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Z D A N I E  S PR A W Y
Z  c z y n n o śc i  Dyrnkcyi G ió tuneg  Tótwrrzt/-  

stw tr  kre$ji?owrgo-- Z iemskiego od dnia  20' 
Uipen' 1825' i*oJću ,■ do dnicr 20 Styestniw  

f829  r o k u -  
" f C i f g  dalszy-, y,

W p ł y w y  i w ydatk i . .
W  p opr ie^za iseem  zdaniu  sprawy oTta-'

OTpem b y ło ,  źe z e lrg łb l l f  M- Stowarzyszony ch
Z' raty G rndn iow er  1827 v. wynosiła’ ie szcze’
na  o śm iu ’ Dobrach, sum m ę ' z ł -  7084 g r -  21
tb- iłsti: w W oiew bdztwie K ra -
ko w sk ie m  G b rk i  i Równiny
za leg ły  -  zł .  1345- — . 1 2
w W~oievyództwie Sandomier--
skiem : K ochów  — -- — - 1085^------- -

Koiyciska* -- —  1438 — 1,
Lipowa' 331 —  21
N asław icc  —  J 140 —  24-.

P e łczyce  górne lit.  Ą . zły. 2.17 gr. —  
Strupiec" -- —  632- —  16

w W oiew bdztw ie '  P ło c k ie m ”
StSroguby. ,— 894 —, 77

C%ółem- iak  w y ie y  z ł :  7084 gr .  21' 
27 pom iędzy  tyefa D b b r , w c ią g u ’ up ły -  

niopego dopiero* półrocza , przez publi  cznfj

Kcytteytjr sprzedane’ ros ia ły  ,. D obra  Sbrregn’- - ' 
by w  W biewótfttw ie ' P łockiem - p o ło ż o n e ,  i  ' 
t y  ftp epasa&em' zaległość t  ka ram i ‘rd tb r t fa -  1 
mi> iestr ściągnięta.

Pbirczkd- aa ; te D obra’ wynosiła w ed le ’ 
AYtyknłu' 6'go* *ł. 17,100,. sprzedano te z r  
sumteę- blręko i t r y  razy w iększą, t0 te s t: z v  
z i-  49v060v ie s t zatem i tu  dowód . £& i n a 1 
tych* Dobrach’ udzielona' pożyczka,, m im o ' 
tytrdiU, 4 śt lęgni* n i?  r nich procentów w ża-- 
dnem  B'e byłi niebezpieczeństwie: '2*1**'
głość na* tych D obrach będąca,. ani drogę? 
A dtninistracyynf , arri przez’- w ydzierżaw ienie’ 
ściągnioną brydż n ie 1 m o g ła ,. bo' wprzódy ie- 
szeze za zalógłe-podatki , prreŁ W ładze Skar*- 
bowe- wypuszczone zostały w dzierżawę.

W łaścioiel D b b r  Koryeisk z ca łą ’ poży­
c z k ą ,  ktbrey  by ł pociągriionyy z T o w a ­
rzystwa- w ystąp ił1,, i ta x ę  w ystąpienia 2 ko* 
rotami' op ła c i ł ,  przez- co i za ległość z tych  
D b b r  umorzoną- została. W łaśc ic ie le  D ó b r ’ 
Łijtowa i Kochówa zaległości z in nych  swo-- 
ich funduszów  zaspokoili.

Dobra zaś Pełczyce" górne N asłąw iee  ii 
Strupice w Sandom iersk iem  ,, z powodu* b ra , .  
ku  l icy tan tów , vf oznaczonych , te rm inaclir  

ts to sow n ie  do prawsi n i e - będąc sp rz e d a n e ,  w* 
adm in is tracy ią  roczną. T ow arzystw a zeię.t«p



zo s ta ły ,  nakoniec  Dobra G órki i R ów niny  w 
W  oiewództwie Krakow skiem  zalegaiyce resztę 
2 raty Czerwcowey 1827 roku złotych Pol­
sk ich  4 5 7 ,  groszs 2 6 ,  g r a d e m ,  p io runem  i 
n idzw yczayny  burz? zniszczone, straciwszy 
b u d o w ls  i in w en ta rze ,  i przez to na n<$tę- 
p n e  lata dochodu pozba v io n e , n ie  m ogły  na­
tu ra ln ie  zna leźć  i do ich  dzierżawy ubiegają­
cych się ; zaprowadzona do nich  Administra- 
cyia oczekiwanego owocu p rzynieść  nie m o­
g ła  , gdy naw et sam e zasiew y, upraw a g r u n ­
tów , zapomoga włościan i jakiekolwiek po- 
dzw ignięc ie  obalonych budow li ,  jedynie  ty l­
ko  s ta ran iem  troskliwey m atki w łaśc ic ie l i , i 
dobroczynny obywateli d ł o n i ? , cokolwiek 
w spar te  zostały. Zaniosła  właścicielka mer 
n jo ry a ł  do stopni T r o n u  , przedstawiła sm u-  
tn e  swoie po łożenie W ładzom  Rzydowym  i 
T o w arzy s tw a ;  lecz odpowiedz dobroczynnego 
M o n arch y  ieszcze nie nadeszła. Udała się 
taż  n ieszczęśliwa właścicielka Dót»r_ tych do 
K o m ite tu  T ow arzys tw a ; lecz ten  nie zna lazł­
szy środków ulgi w p raw ie ,  przoięty równio 
uczuciam i obywatelskiem i wraz z innem i 
W ładzam i Tow arzystw a przyszedł iey w po­
moc. U czucie  to podzielili i irjni obywate­
le ;  m ożną raieę nadz ie ;ę ,  źe sku tk iem  tego 
nastypi zup e łn e  zespojłoieme zaległości,

W szakże W ładze  Tow arzystw a t rz y m a ­
ły D obra  te w adm inistracyi , n ie  wypuszcza­
ły z uwagi środków przepisami wskazanych. 

Zaległość raty 4tey czyli Czerwcowey 
1828 r .  w ynosiła  z d .iiem 13 Lipca 1828 r.

zł. 600,203 gr. 15 
n a  to wpłynęło: vy up łynio-  
n e rn  dopiero półroczu zł, 567,782 —  23 
pozostaie  - - —  32,420 —  22
to ięst: w W ojewództwie .Kra- 

kow sk iem  na Dopracb ' 
i  G ó . i i  i Rów niny

zł. 1345 gr, 12

2. M arzęc in ie  —  930 —  —
3. Mrzygłodzie 12,009 —  12
4. Swiniarach

r e s z t a  —  1 1 5  —  3

5 Szwoyczanach 1308 —  6
6. Zagorzycach 1015- -------

zł. 16,727 gr. 3
W  Sandom ierskiem  na 

Dobrach:
1. Gołębiowice reszty

zł. 300 gr.  —
2. Nasław icach  - —• 1140 —  24
3. Pełczycach lit: A. 217 —  —
4. P rzep iorow ie - —  2762 —  5
5. Skoszynie - —  1736 ----
6. S trup icach  - —■ 620 —  —
7. U lanow icach

reszty -  —  138 —  23
8. Usaszewie - —  261 —■ 3
9. Z b ign iew icach  —  364 —  24

zł,  7570 gr. 19 

W  M azow ieckiem  na D obrach
K ożuszki - - z ł .  279 —  —*

W Podlaskiem  na D obrach
Sosnowicach - - -  7173 ~  13

W  A ugustowskietn na Do* —r  
brach Wilkobole reszty «— 670 —  13

Razem  lak wyżey zł. 32,420 .*
Co zaś do raty 3tey czyli G rudn iow ey  

roku  zeszłego, chociaż DyreKcyia G łów na  
oddad musi sprawiedliwość gorliwości Dy rek 
cyiów S zczegółow ych, źe w ooborze rat n i­
czego n ie  zaniedbuiy , przecież iak żadna le­
szcze ra ta  w p ierwszym  praw em  przep isanym  
te rm in ie ,  w całości m e  w p ły n ę ła , tak  ł w 
racie teraźnieyszey zaległość by ła  d o ś j  zna­
czny ,  bo w dn iu  15 G ru d n ia  r .  z. wynosiia 

zł. 1,122,544 gr. 11.
Wszakże D yrekcyia  G łów na bynay tnn iey  

sie n ie  t r w o ż y ła ; nauczona bowiem doświyd*



c z e n ie m ,  pewtiy- uyła , i a  przed up ływ em  ie* 
-Jnego miesiąca znacznie zaległość ta się 
kihniey szy. Zatrudn ien ia  gospodarskie po ie- 
siennycli zasiewach nadchodzące, t rudność
sprzed źy i wywozu produktów w tych tnie*
s iń c ac h ,  a p rzytem  i zbyt lekka kara za m ie ­
sięczny przew łokę  A rtykułem  85 postanowio­
n a ,  sy istotne tey zaległości przyczyny, wszak­
że ta  do 13 Stycznia r. b. zm nieyszy ła  się 
do su m m y  zł. 770,820 gr. 15

T ab e l 'a  pod N re m  4 oka- 
2 uie stan należności poboru 
tey r a t y ,  wynoszący ogółem

zł. 211,744 —  13
Strycaiyc z tego awans 

S karbu  publicznego od poży­
czki 1 007,200 dla skom ple­
tow ania  Zam ierzonych cz ter­
dziestu  m ilionów, po czwai- 
t e m  losowaniu na Dobra N a ­
rodowe udzieloney za 4 pół­
rocza po 1£ na um orzen ie

zł. 40,288 gr.  - -  
od tego na Admi-
n istracyiy złi 1,342 — 28

uczyni zł. 41 ,630 gr. 28

Zostało do poboru zł.  4 ,170,113 gr. 15 
S um m a ta składa się;

1 Z należności od S towarzy­
szonych na um orzen ie  i o* 
p ła tę  prowizyi na ra tę  piy* 
ty przypadłey , iak to i u i  
mówiyc o losowanin wyja­
śniono - *> zł. 4 ,035,584 —  11

«* Z grosza dodatkowego na
Adm itn jtracy ip  • zł. 134,519 —-  15

3  L  kwoty przybyłey  Z ułam*
ków przy rozpu ie  należno­
ści na szczególne Dobra zł: * 9 gr. 19

Ogól iak Wyźey d» poboru
s i t  4,170.1 U  g u  15

N o t ę  w p łynęło  do 14 Gru- 
1823 r. - z ł .  2,940,569 gr, 4 
do 14 Stycznia
r. b. - - zł. 458,723 —  26

#  zł. 3 ,3 9 9 ,2 9 3 ---------
Zalega u Stowarzyszonych 

Z dn iem  14 Stycznia r. b, z ł 770,820 —  15 
W ykaz im ien n y  właścicieli D ó b r  zale- 

gaiycych daie w id z i e ć , okolic" N adw iś lań ­
skie w Kr.tkowskiem i S andom iersk iem  po­
ło ż o n e ,  więcey n iż  in n e  w tey racie z a le g ły ;  
spodziewać się należy źe za “ tw arc iem  spła­
wi] , a ztąd i sprzedaży p ro d u k tó w ,  z iey o- 
płaty pośpieszy. Nieurodzay pszenicy po­
wszechny, m ia ł  także znaczny wpływ na za­
leg łość  tey raty.

W y p ł a t y .
W  poprzedzaiycem zdaniu  sprawy oka­

z a n o ,  źe z półroczów dawnieyszych pozosta­
wało w Kassie D yrekcyi G łów ney  za Listy i 
K u p o n y ,  z k tórem i się ich  posiadacze aż d«  
2Ct Lipca 1828 roku  po należy tość  swoię n ie  
zgłosili.

Z  2 półrocza 1826 r .  z ł .  38,412 gr. —
Z 1 półrocza 1827 r. —-  58,782 —- —
Z  2 półrocza 1827 r. —  230,886 —  7
Z  i  półrocza 1828 r. —  852,021 —  11

R azem  zł. 1,179,601 gr. 18 
N a to upłaCono w ciygu u* 

p łynlonego dopfero półrocza , 
za Listy Z astaw ne i Kupony ;
2 2 pórocza 1826 roku

zł. ?966 g t .  —
z 1 półrocza

. 1827 . - z ł .  12,531 gr. —
z 2 półrocza

1827 r. - —  98,362 — —
t  1 półrocza

1828 r.  * — 618,760 —  10

Razem z ł .  727,649 gr. 10 
P o z o su ie  *— 461,861 *•■* 8



jo  .do wypłaty  G rudm ow ey  r. z . ,  któ- 
irey te rm in  ukończył się dnia 19 Stycznia 
;r .  b. T abe ila  pod N re m  6s tym  w yiaśn ia ,  
podług  mey pobor wj nosił:

a)  F u n d u s -  na w ykup ien ie  Listów Z a s ta ­
w nych  w dn iu  1 .Października w y l- so n an y c h

.zł. 1 ^7ć>9,8G5 gr. lfi 
do t “go ieszcze d o d ać  należy  
S um m ę końcowę przez wystę- 
p r ię c e  .Dobra :Promierz op ła ­
co n y ,  iako włyczny do fu n ­
duszu u m orzen ia  w os ta tn iem  

lo sow an iu  - - z ł  20 — 28

uczyni zł. l»709,88u gr. U  
«tr§caiyc z tego awans Skar­
b u  , k tórym Listy Zastaw ne 
ju ż  w poprzedn c.h półroczach 
by ły  w ykup ione

z ł .  40 ,288  gr.  —
» ia m n ie y  w poprze^ 
dn ich  półiorza.ch ze 
nad to  wylosowane 

jL-sty z powodu wy- 
daney  a  *eraz ca ł­
k ie m  zwróconey po­
ży c zk i  Dóbr Kory.- 
cisk -  ^  ■ 1'138 — 13

N ależa ło  w y p łac ić  .w ogóle
zł. 4 ,0 3 4 ,4 4 9  

,z tego w yp łacono  ,po dzień  
2 0  Stycznia r. b.

.a) Z a  L is ty  Z as taw ne
t f .  .1,375,600 gr. —

Ib) Z.a pierwszy 
.część Listu  ilit: fi,.
N e r  62,073 dnia 1 
P aźdz ie rn ika  1828 
roku  na ostatku 
.wylosowanego zł .  3529 —  i 5  
Z a  Kupony p ię tę

zł. 1,732,570 — —

—  19

13

28

R ą ł e m  z ł -  41,421
Z os tak  nn w ykupien ie  Listów
Zas taw nych  r  zł. 1*668,464

b )  F undusz  na p towizyię
zł .  2 ,366,006 g r ,  23 

Z  tego s ię  strąca p.ro- 
w izyia od kap i ta łu  
z powodu n iedbyic ię  
pożyczki na D obre  
Korycjska wyźey po­
trę  eon eg o P zł. 2 2  gi*. 7

Zostaie na wykupie*-
f..c nupci.j.. - zł. 2,365,984 gr. 21

'Razem zł .  3 ,1 1 1 ,6 9 9 —  15
Pozosta ie  n a  zap łacen ie  —  922 ,750  -— 4

to  iest:
a)  N a  w ylosow ane Listyr

Zastaw ne • - zf! 282 ,000  —  —
b )  N a  Kupony uiętego p ó ł ­

rocza - - z t .  633,408 —  —
c )  N a rew ers  z losowania Igo

Kwietnia 1828 r . ,  z  k tó-  
jrsrn wł ściciel d - rę c  się 
n ie  zgłoś-ł: 

n a  kap ita ł z ł .  33o gr.  13
n a  prowizyip —  6 —  21

R azem  zł, 3 4 2  —  4
Ogółem  iak wyźey —  9 ,52 ,720-----4

Z  rat poprzednich  iak vvy- 
ź ey iest do z a pi a,cen a .—  451,961 —  8

P g t ł e m  z ł .  1,374,711 — 12 
T abe l ia  tu  ’ .'łęcz.ona wyłuszczs w szcze­

gó łach  powyższy r a c h u n e k  , a  D e 'egow ani od 
obydwóch Komitetów po sp raw dzen iu  go Z 
X'ęgarni  , przeliczy li g o t o w iz n ę  w Kassie D y ­
r e k c j i  G łów ney  będęcę ,  i p rzekonali  s i ę ,  i e  
w ierzycie le  Towarzjpstwa n ie  m ogę doznaw ać 
Żadnego zaw odu w odebran iu  swoich nfllf- 
źno§c; ,  skoro się ty lko  o n ie .og łoszę .  

-{ ,D a h z i| c u 'g  n a s tą p i . )



( A r t y k u ł  nadesłany.')
'W ty c h  czasach zaprowadziła W ła d z a  

Z w ierzchn ia  zawiadui§ca więźniam i s to l icy ,  
•szkołę w D om u Kary .i .Poprawy dla m ło ­
dych  w in o w a jc ó w ,  i pozwoliła mi poświęcić 
m o ie  usługi te m u  w ażnem u przedm iotow i. 
Szkoła ta  m e  m oże-bydź  tak .urzędzona , iak 
osobny D om  Poprawy dla dzieci , i zawiera­
ją c  sam ych ty lko  skazanych iutr o ciężkie 
p rzes tęps tw a p o d e j rz an y c h  w inow ajców .,  nie 
.może iuź tern sa m em  zapobiedz te rnu  , aby 
m o r a ln ie  zaniedbana m łodzież występny -się 
n ie  stała. Zaw iera  .ona dzisiay bardzo .zaj­
m u  ięce p rzykłady  wczesnego zepsucia -mło­
d y c h  .ludzi j na-.vel nadz ie i  .ich poprawy. 
Szczupłość m ieysca  i względy p r a w n e ,  n ie  
.-dozwoliły mi um ieśc ić  w niey wszystkich 
m ło d y c h  winoway.ców w ięz ien ia ;  w ybra łem  
i c h  12tu od .10 do 17tu la t  wieku liczęcjch ,,  
i  z ża lem  m usia łem  zostawić między innezm 
w ięźn iam i 7 m iu  rów n ie  m ło d y c h  w in o  w sy ­
f ó w .  Między p rz y ię te w i  do -szkoły je s t  j e ­
d en  n a  ca łe  życie , a 3ch  na  trzy la ta  cięż­
k iego więzienia skazanych. .Smutny iest -wi­
dok  ty c h  m ło d y c h  zbrodniarzy , i tern do ­
tk liwszy le szcze ,  iź się o k a z u ie ,  źe wszy­
scy dla zan iedbania  m ora lnego  w pierwszey 
m łodośęi do tego stopnia poniżenia do­
szli. Następui-ęce przyk łady  m echay  posłu­
żę  za dowód; a w rażen ie  iakie uczynię , n ie ch  
żywi sz lache tne  chęci p rzyiacm ł lu d z k o śc i ,  
k tórzy  się d a tkam i i  czynem  do .zaprowadze­
n ia  i u trzym an ia  D o m u  Poprawy dla dziec i 
p rzy k ła d ać  p ragnę .  JM er p ierwszy ,z w ię ­
źn ió w  w szkole dziś osadzonych , la t  17 li* 
częcy, iest sy n e m  rozwiedzionych rodziców. 
O yciec  iego skazany b y ł  na  w ię z ie n ie ,  m a ­
tka u t r z y m y w a ła  s z y n k ,  a syn od o a y m ło d ­
szych la t  w ychow ał  się wśród z łych  p rzyk ła ­
dów , które dóm  taki nas tręczać m oże. Pó- 
źfaiey gdy m a tk a  w pow tórne  śluby  w esz ła ,

posłano go na robotę  do m u l a r z y , odebre. 
wszy go poprzednio  od m a j s t r a , u  k tórego 
zaczęł te rm inow ać .  Za zdan iem  k ilku  •* 
m łodych  w inow ajców  , składaist chłopcy po­
m ocnicy m ula rscy  n ad e r  zepsutę k lassę  wy- 
robniczey m łodz ieży , którey obcow anie,  zgu- 
bnent iest dla n iew innych .  Przez  mcii zapra­
w iony  do złego uk rad ł  nasz m ło d z ie n iec  oy- 
iczymowi sw em u parę z łotych j z obawu k a­
ry u c ie k ł ,  a tu la ięc  s ię  po -mieście, zabrał 
■zn iomośe z iednym  z tych m ło d y c h  ch ło ­
p c ó w ,  k tó rzy  złodzieyski zwięzek m iędzy so- 
bę zrobrli i schadzki d la  n a ra d z a n ia  s ię  o  
przedsięwzięśc s ię  m a jęcey  kradz ieży  .na p e -  
w ney  ulicy odbywali.  T e n  now y przewo- 
dn  k obłękanego m łodzieńca zapozna ł go ze 
s ta rym  z ło d z ie ie m , z k tó rym  w spóln ie  gw nł-  
tow nę  k radz ież  p o p e łn i ł .  D z iś  iest bardzo 
s p o k o jn y m ,  szczerze  wyznaie -dawne błędy 
;i daie -nadzielę poprawy. N e r  drug i Ja t 14  
Jiczęcy, był dzieckiem gdy o j c a  s trac ił .  C h o ­
d z i ł  do szkoły  i dobrze s ię  c z y ta ć  n a u c z y ł .  
P o  -śmierci m a tk i  zostawszy przy o j c z y m i e ,  
-chodził na  robotę  d o  m ularzy  przez l a t  2 ;  
t a m  zapoznał się z  m łodem i p o m o c n ik a m i 
m u la rsk i  t n i ,  k tórych  n a z w a ł ,  p rzy  z e z n a ­
n iu  tak ie  p rzedem nę  c z y n i ł ,  bandę ł o t r ó w ,  
i p rzez  2 eh  towarzyszów sw oich do dopeł­
n ien ia  k ilku  kradzieży pocięgniony został. 
N ie  m o g łe m  bez roz rzew n ien ia  p a t rz e ć  n a  
tego młodzieńca.) gdy z naywiększę szczero* 
ścię opisywał wszelkie szczegóły popełnio­
nych  kradzieży, a łzy prawdziwego żalu spły­
w ały  po iego l ic a c h ;  tak ież  w rażen ie  d z ie ­
l i ły  zem nę  osoby te m u  w yznaniu  ooecne.  
P z i ś  iest bardzo p i lnym  j  uży tecznym  w szko­
l e ,  bo um ie ięc  dobrze  .czytać., pom aga n a u ­
czycielowi w udzie lan iu  n au k  in n y m .  N e r  
szósty la t  15 ruaięcy, t y ł  ,z m ło d y c h  la t  od­
dany  w s łu ż b ę ,  do  prostych l u d z i ,  k tórzy 
stałego n ie  m ie li  zam ieszkan ia  i  n igdy de



żadney szkoły n ie  uczęszczał. Wróciwszy do 
W arszawy ze służby, pod n ieby tność  m atki 
swoiey, p rzy ię ł  nowę służbę u Mistrza, gdzie 
rok  zostawał. N a s tę p n ie ,  wzgardzony od 
s w o ic h , gdy przy m atce n ie  m ó g ł  znaleść 
p r z y tu łk u ,  pope łn i ł  z n iedostatku gw ałtownę 
kradzież .  C iem nota  i b rak  wyobrażeń o o- 
bowięzkach  i godności cz ło w ie k a ,  więcey 
m oże  'a k  sk łonność do złego , zepsucia iego 
p rzy c zy n ę  by ły .  N e r  osmy lat 15 l ic zę cy , 
svn zamożnego dosyć człowieka , chodził  do 
szkoły do lat 9ciu , te rm in o w a ł  po tem  przez 
pó łp ię ta  r o k u ,  lecz uw iedziony  przez stat* 
szych  złych  l u d z i , doszedł do tego stopnia 
ze p su c ia ,  iż iuż powtórnie iest w w ięzieniu. 
Z a  każdym  razem  popełnienia kradzieży z ła ­
pany  na uczynku  , został nauczony przez 
starszych złodziei , z k tórem i b y ł  razem  
z a m k n ę ł y ,  że n ie trzeba w ydaw ać spóir.ika, 
bo  w ty m  razie k-.ra dla niego będzie wię­
ksza  , iako za kradzież w tow arzystw ie ie- 
dnego  lu b  k ilku  spólników w y k o n a n y ,  i po­
szed ł za tę  poradę. Dał on  iuż dowód po­
p raw y  w szkole. D n ia  iednego przywołano 
go  do Kancellaryi w ię z ie n n e y ,  gdzie się z 
n i m  vr obec zwierzchności kobieta w idzieć 
c h c i a ł a , ^ tóra  się m ianow ała  iego siostrę. 
G d y  w rócił  d o r z k o ły ,  w yznał nauczycielowi, 
i ż  to n ,o  by ła  iego s io s tra ,  lecz ior.a  czło­
w iek 3, k tóry  był niegdy przyczynę iego zgu­
by ,  i o św iadczy ł,  źe iey nigdy iuż  w idzieć 
n i e  chce. Z  pomiędzy 12 m łodzieńców, 2cb 
ty lk o  by ło  skry tych  i Uporczywie przy kłarnli*- 
w era  zeznan iu  obstawaięcych. N ie  u ż y łe m  
an i  g ro ź b y ,  ani nam ow y , aby ic h  sk łon ić  do 
w y z n a n ia ,  bo u h m ,  że n a u k i ,  k tó re  im  go­
d n y  K ap ła n  codziennie  z praw dziw ie  Chrze-  
śc iiańsk iem  poświęceniem  udziela , źe czuy- 
ny i gorliwy do. ó r  przydanego im  naurzycie-  
l a , z czasem skrucnę  i ufnościę serca ich

Sitar bek,

N o w y  w y n a la z e k  Pana Ja s trzębow sk iego> 
W ynalazca kom pasu Polskiego W. Ja­

strzębowski , zbogacił nas now em  narzędziem , 
którego przeznaczenie, iest nas tępuięce :

Uno, Służy do ważenia m n iesszych  i 
większych ciężarów z takę dokładnościę , ia- 
kiey ty lko  w ym agać m ożem y po n a j lep szy ch  
wagach.

2do. Za a r e o m e t r , powszechny a) do 
dochodzenia  ciężkości g a tu n k o w e j  ciał s ta ­
ły c h  i c iekłych , nie w yym uięc  m e rk u ry u -  
szu i e t e r u j  b) do oznaczenia tęgości sp iry­
tusów , tudzież gęstości rozczynów solnych i 
cukrow ych,

3tio. Za u d o m e t r , czyli narzędzie do e- 
cenionia aż w se tnych  częściach ro U lim e tru ,  
wysokości Spadłey wedy z powietrza w sta­
n ie  deszczu, śn ie g u ,  g radu  ,1 rosy i t ,  d.

4to. Za ą tm ed o m etr  czyli narzęd sie dó 
ocenienia ilości wody u ia tn ia ięcey si(? w po­
w ie t rz e ,  także w etnych  częściach m il i -  
m e tru

5lo. Za te rm o m e tr  pokazuięcy stan  te m ­
pera tu ry  powietrza z rów nę dokładnościę, iak 
te rm o m etry  zw y c za jn e ,

6to. Za apparat do m ierzen ia  rozszerzal­
ności c ia ł  p rze /  ciepło,

Skład  tego narzędzia  tak iest prosty ,  iż  
każdy bez pomocy m echan ika  potraf- ie zro­
b ić  , n ie  wydawszy więcey na te  iak k i ’ka- 
naście złotych.

Przy tey okoliczności w inn iśm y  nad­
m ie n ić ,  iż P an  Jastrzębowski tak  daleko po- 
su n ę ł  użycie kom pasu  Polskiego , że za pa* 
rnocę m ego w każdem  rrieyscu na  z i e m i ,  
m ożna rozw ięzać ła tw y m  sp o so b e m , oprocz 
w ielugw ażnych  Zagadnień as tronom icznych  i 
geometrycznych , cztery n as tępu ięce :  Imcr
W y zn aczy ć  Jiniię po łudn iow ę bez pomocy 
igły m a g n eso w e j .  2do. Z na leść  szerokość 
jeogiof.  3iio, Zboczenia  słońca, 4 to, CzM,



Credni i prawdziwy. Zag; dnienia te  rozwię- 
zuię się naw et bez żadney daney. Kompas 
Polski przeznaczony będ ic  do pospolitego u-  
iy c ia  iest m ały ,  lekki i n ie będzie m óg ł ko­
n t o w a ć  więcey nad 300 złotych.

R. S.

N a osta tn ich  targach W arszawskich p ła ­
cono za korzec Ż y ta  zł; °d  8  do 10. —  Psze­
nicy  od 23 do 30. —  Jęczm ienia  od 7 i pół 
d o  9. —  Owsa od 5 do 6. —  Siana fu rę  ie-  
d n o k o n n ę  od 10 do 18; parokonnę  od 20 do 
28. —  S łom y fu rę  od 5 i pół do 7.

Z  Petersburgu  d. 16 Maren D. K.
( Z  D zienn ika  P e te rsburgsk iego .)

W e d łu g  listów z T e h e r a r u ,  zdarzył ci? 
ta m  dnia 31 Stycznia okropny w y p ad e k ,  w 
sk u tk u  mocney k łó tn i  między ludźm i Posła 
n aszego ,  Pana G r i b o j id ę w ,  i k ilku  ludźm i 
z  pospólstwa. T ł u m  p ró żn iaków , który pod­
czas k łó tn i  zgrom adził  się przed mieszka-, 
n ie m  Posła , m n ie m a ł ,  ' i  pow in ien  się w m ie­
szać ,  a gdy nieszczęciem kilku ich zabito ,. 
n iezliczona m nóstw o ludzi wpadło z Bazar- 
du  , dla pomszczenia się śmierci swoich ziom­
ków . W y łam a n o  bram y p a ł a c u ,  m im o od­
p o ru  Kozaków naszych i straży Peisk iey ,  k tó ­
ra  w te m  zdarzeniu  czterech ludzi ni.-aciła, 
p rze lez iono  przez m u ry  , wciśniono się do 
Środkowych poko iów , i zam ordowano wszy­
stkich , którzy się wściekłości burzliwego tno- 
t ło c h u  naw inęli  Na proźno pośpieszył sam 
Szach w towarzystw ie syna swego Selor, S u ł­
tana  , który iest Je n e ra łe m  G u b ern a to re m  w 
T e h e r a n ie ,  z znacznę liczbę woyska , dla po- 
wścięgn .en ia  i rozproszeni-  buntow ników . Już 
by ło  za późno. P an  Gribojedow i orszak ie- 
go , stali stę iuź  ofiarę m°''dercó-w. Pierwszy 
ekretarz Poselstwa P an  Malzow , i trzey in- 

p i  ludzie-, m ięli  ty lk o  szczęście u y ść  rzezi.

T a k  S z a c h , iako też Ąbbas M irza i ca ły  
D wór sę w n a jw ięk sz y m  sm u tk u .  N akaza­
no ośmiodniowę ża łobę Dworskę. P iag n ęc  
n a jm o c n ie j '  d ać  nam  przyzwoite  zadosyć u-  
c z y m e n ie , chce Abbas Mirza wysrać n ay -  
starszego syna swego z K aim akanem  do H ra ­
biego Paszkiewicza E ry  w ańsk iego , dla udzie­
len ia  m u  wszelkich d o k ła In ieyszych  szcze­
gółów i obiaśnień , iakich  ten  naczelny do­
wódca mógłby sobie życzyć w zględem  tego 
okropnego w ypadku.

Z  P a ry ż a  d. 6  K w ietn  a .

X ężę Sasko - Koburgski iad ł  onegday z  
K ró lem  i rodzinę M onarchy  obiad.

J. K. M. udzie li ł  dnia 2 b. m p ryw a tne  
posłuchanie  Posłowi A ngie lsk iem u , L o rdow i 
S tuart,

Poseł P rusk i  złoży ł w czoraj Królowi lis t  
od. swoiego M onarchy  Z don ies ien iem  o tjro- 
dzen iu  się córki Xięciu Karolowi P ru s k ie m u ,

Poseł Hiszpański P r .  Ofaliia odiechał za 
n rlopem  na czas nie iaki do M ądrym . Z ię ć  
iego H r,  TiHy poprzedził  go tam że.

Sekretarz poselstwa Rossyyskiego, P. Ło* 
mqno90w, pobiegł ?tęd gońcem  do L o n dynu .

D nia  1 b. m. u m a r ł  741etni Par ,  M argr,  
H erbouville  , onegday X. y ich y , Fiskup  Au- 
tuński , także P a r ,  a dn ia  2 b. m . w tu te y -  
szey stolicy były Biskup w Yanness , X. Ą -  
m e lo t ,  w 88 roku  życia.

Z  R z y m u  d. ,2  Kw ietn ia .

W czora jsza  Gazeta tuteysza D im iu  dc- 
noęi (o wiadotnem iuź naszym Czytelnikom: 
obiorze N acze ln ika Koś-iola Katolickiego) i 
zaszłych przy te m  uroczystościach , iak nas tf-  
puie :

^  Podobało się nayłaskawszey O patrzno­
ści w ys łuchać  serdeczne modły  w szys 'k ich  
w iernych  i położyć koniec 45 d n iow em u  o- 
s ie rocem u Stolicy Swiętey i 36dniowemvj
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trw an iu :  Cbncinve.. JW . K ardynał1 F ranc iszek  
Xavery, Castiglione, B i sk u p T u sk u la ń s k i ,  W iel­
k i Penitencyaryusz ' i P re fek t  Kongregacyi I n ­
deksów,, przy kreskow aniu  wczorayszego rana- 
obrany  został P ap ieżem . Wysoki' nowo o- 
b ran y  na zapy tan ie  JW . K ardynała  Jńliusza ' 
Maryi: della Somagiia ,. Dziekana S. Kollegi- 
u m  , czyli> chce przyipc naywyższy. godności 
K ościo ła? '  odpowiedział,,  iż zgadza się z Wołgi 
Boskg, i p rz y b ra ł  sobie im ię  Piusa VIir.,  
Wielki: Mistrz obrzędów , P r a ł a t  Z u c c h e y  ib- 
ko> N otaryusz Apostolski’,, sporzgdził zaraz- u- 
itzędbwy.- p r o to k ó ł  tego- przyjęcia.. Polem . 
J JW  W ’. Kardynałowie- AJ ha ni i- C acc ia-P ia t t i ,, 
iako pierwsi D y a to n o w ie  wzięli pomiędzy- 
s ieb ie -now o obranego  Papieża i zaprowadzili; 
db Zakrysty i ,. gdż ie1 p rzybrany  w o r n a t  Pa- 
p iczki ,. zaprowadzony przez nich został przed 
O łta rz  kaplicy. K w iryna lhey  ; tu usiadłszy na 
przygo tow anem  na stopniu o łtarza krześle (se- 
dia< geiłnłórta)' ,  p rzy ig ł  od J JW W , K ardyna­
łó w  pierw-szyt hołd: uszanow ania (p r im a  ubbi— 
dienza-  ojyicr adD raz ioney  przez uoałowaalb ' 
ręk i  i podwóyne uściskanie: Pb ukończeniu:
tego- pierwszego uroczystego a k tu ,  JW . Kar­
d y n a ł  G a le f i ,  Podkomorzy S-, Rzymskiego Ko­
śc io ła ,  w dzia ł  m u  na palfeo pierścień rybacki, 
który potem J. Świątobliwość oddał- W ie lk ie ­
mu- M is trzow i obrzędów P ra ła tow i Z u c c l i e ,. 
aby kaza ł  na n im  w y rś ć  przybrane przez n ie­
go imię;. T y m c zasem  JW . K ardynał Albani, 
iako pierwszy D yn .ton ,  ogłosił l u d o w id o n o ­
śnym- głosem z balkonu  z  nad liramy- pałacu- 
K w:ry nalnegc  ob:or N aczeln ika Świętego Ko­
ścioła ; tę tni słowy w języku  Ł ac iń sk im  : 
“ D onoszę w ara radosnp now inę  , żre iuż m a­
m y  Papieża  w osobie JW . Franciszka Xawe* 
rego , B skupa  Tuskulańslciego ,, Świętego Ko­
ścioła R zym sk iego  Kardynała Castig ljone, któ­
ry przybrał:  im ię  Piusa V IIf .  ,, R adosne to- 
e z n a y m ie n ia  p izy j? ł  l iczn ie  zebrany  lud  m i­

mo rzęsistego deszczu' na placu Kwirynalnym . 

hucznem-i o k rz y k a m i;  m uzyka  grała wesołe- 
h y m n y , ,  a odgłosy dział i wszystkich dzwo-. 
nów uw iadom iły  całe miasto o pożądanymi 
ty m  : wypadku.. Mieszkańcy R zyniu  oddali 
się nayźywszey radości,  która- n.Krótce w ca­
ły m  Katolickim, świecie p o u tó rz o n g  zosta­
n i e . —  J1. Świątobliwość Został poprzedzony 
od P ra ła tów  i S; Kollegium w lek tyce do' 
Kościoła' W atykańsk iego1 zaniesiony , gdzie' 
przed o ł ta rzem  N aysuię tszpgo  S a k ra m e n tu 1 
Rrótkjf odmówiwszy m odli twę, u d a ł  sięprzedi- 
ołtarz- Pópiezlci-, przed k tórym  zaw dziaw szy  
_na- g łow ę-m itrę  , nk ięknęł,  na- ezerironey  p s -  
duszcze.. JW . Kardynał ' D'ziekau zainfonowafe 
Te Dritm , które śpiewacy Papiezcy odśpiewa­
li,. Podczas-odś*piewania Te Deum- odebrał J . .  
Świątobliwość od' JJW W ..  K ardyna łów  trzeci: 
h o łd 1 publiczny. -— Nowo obrany  Pkpieź u ro ­
dził się \v C in g o ll ,  m iasteczku M archii  An-- 
końslt-iey,. dnia- 2 0 ’ Listbpada 1761.- Od ś-. p;., 
Piusa- V I I .  zn ay d b w ał  się w  Konzystbrzu ,  ai 
w r .  1800' mianowany- Wył B isk u p em ’ TCIon— 
ta ltn ..  W  r..1808 z powodu-polityczny ; h  zda­
rzeń w ygnany  był' db po łudn iow cy  F ra n c y i , ,  
gdzie aź do roku 181.4 zostawał.. W  Konzy— 
storzu: dnia 8 Mkrca- 1816 przeniony- został z\ 
P/iskups-twa Mbnthllu. na^ Biskupstwo G e se n y  
i m ianow any  K ardynałem  K apłanem  Kościo­
ła  S. Marin  mi T ra n sp  >r t ih n .. W kró tce  po­
tem  dla głębokich swoich wiadomości; zw ła­
szcza- w naukach S. W ia ry ,  w ynies iony zo­
stał na. W ielkiego P in i tencya rynsz"  , a dniai 
13 Sierpnia: 1821 na-SuHurbikaraegn B iskupa‘ 
Fraskati ; —  Ji Świątobliwość raczył w łasnym i 
b i le te m ’ p o d 'd n ie m  wczorayszym JW . K aidy—. 
nała* A lbani '  m ianow ać  sw oim  S ek re ta rz em 1 
s ta n u : .—  Pod t u n ż e  diiiem- przez- p ism o Se­
kretarza stanu- raczy ł O re iec  Si JW , Krrdvn4»- 
ła  Pacca pony ie rd i ić  P ro -D ata rem  , n J W. K a r ­
dynała  G rego rio  mianować^ Penitencyaryu*- 
szem. ,,,
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Z M u d ry łu  d.  26 Marca-

P. C am puzano  pow rbcił  tu  z poselstwa 
swoiego z L izbony , i zdaie s i f , i i  n ie  był bar­
dzo k o n te n t  z D on  M iguela .

S ły c h a ć ,  iź zachodzi umowa o m ełźeń- 
r tw o  mi^Ązy In fa n te m  D on  S ebas t ian ,  sy­
n e m  ICiężney Beiry 18 la t  m a i jc y m  i 15tole- 
Vn$ ebzkj Neapolitańskiego LróU Antoning.

T rzęs ien ie  z ie m i ,  które czuć  się  tu  da 
ło  dnia 21 b. m . b y ło  nadzw ycza j  m o c n e 'w  
EMurcyi i W a le n c j i .  W s trzęśn ien ia  nas tąp iły  
w ieczorem o godzinie 6 te j  i  wiele gm achów  
zostało przez n ie  porysowanych. Tegoż  d n ia  
w O n h u e la  obaliła się wieża i 6 ludz i  p rzy -  
w a t i 'a. T ortey ie ja  , A lm oradi , San F u lg o n -  
Cio i G uiirdam ar  sg zo p e łn ie  zburzone.  Z  < 
gruzów w Almo»d; wydobyto już do 200
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zwłok.. I n n e  mieysca m niey  .więcey uszkodzone 
także  zostały p r z e z  to trzęsienie,  k tó te ,zdaw ało  
się m ie ć  k ie ru n e k  od wschodu na  zachód.

Z  L izbony  d. 21 Marca.

Po w ydanym  rozkazie  Konsulowi jene- 
r a ln e m u  B ra z y li j sk iem u  do oddalenia -się ,z 
P o r tu g a l i i ,  zgrom adzil i  się u .niego łlons.u.lo- 
wie obcych n aro d ó w ; a m ianow ic ie  F ra n c u z ­
k i , Austryiacki i A n g ie l s k i , i .podali za .swo­
i m  Kollegp m o c n e  p rze łożenie  rzędowi D o n  
M igue la .  P. Silya nie będęc pewny s k u tk u  
p rz e ło że n ia ,  m y ś la ł  ,o sw oim  .bezpieczeństwie 
i  zna laz ł  go n a  Fregacie F rancuzk iey  Tety-  
dzie.

■Przeznaczona p rzec iw  T erce irze  P o r tu ­
galska .eskadra stoi cięgle ie izcze w porcie , 
i zspew n ia ię ,  iż poty nie o d p ły n ie ,  póki 
■wszystkie okręty  n ie będę należycie  .uzbro­
jone.

Na p la cu  haudloiyyni .znaleziono przy-  
lep ionę w nocy k a r tk ę ,  k tó ra  zaw iera  : 
“ P rzyrzeka  się w ielka nagroda tem u.,  k tó ry  
uw oln i  P ortugaliię  od następuięcych  p la g ; 
D o n  M igue la ,  iego m a tk i  , r z ę d u ,  nędzy i 
opieki A n g lik ó w . , ,

Xcia GacWat ( jawnego R o ja l i s tę )  za­
trw aża  bardzo  te raźn ie jszy  • s tan  P o rtuga l i i ,  
sędzi, iż dotychczasowy porzędek rzeczy utrzy- 
znaćs ię nie m oże , ponieważ go obce Mocar- 
s tw a n ie  pucbwalaię j l ę k i  cię zm iany.

Z a p e w n ia ię ,  źe o d w ołany  ta k ie  ztęd ipst 
Konsul Hiszpański i w noszę z tego , że  jakąś 
.oziembłość pomiędzy ob iem a G a b in e ta m i na- 
s tępiła .

Od dnia 4go m a m y  tu  ustaw iczne  u l e ­
wy , k tó re  iuź w pojach wielk ie  szkody po* 
c z y n i ły ,  tak iż zaledwo p o ło w ę  urodzaiłj spo­
d z ie w a ć  się m ożna. O ł p d ,  po łęczopy  z te-

raźn ieyszę  n ę d z ę ,  dokończyłby nieszczęścia 
'Portugalii i zam ieniłby  ię ,w pustynię.

P u łkom  7 i 18 p iechoty ,  1 ,  14 i 28 
strzelców konnych  nakazano spiesznym po- 
cłiodem przybydź do stolioy.

P u łk o w n ik  tmlicyi wscbodniey części 
Lizbony.,  jSii.lyei.ro 'Roza ,  w ydał i  powodu o- 
statniey jexekuryi e d e z w ę d o  officerów i ż o ł ­
n ie rz y  .pułku sw oiego , w którey zaleca im  
na  .nowc, aby bronili praw Don M iguela do 
t ro n u  Portugalskiego :i nay.śeiśley posłuszpe- 
m i byli iego woli.

jZ L o n d y n u  d. 4  K w ie tn ia .

W czcray  yv. Izb ie  wyższey cięgnęły a>$ 
d a le y  spory w zględem  bilu o Katolikach f 
A rcyb iskup  Jorku i Biskup D u r h a m u  oświad­
czy li  s ię  przeeiw n i e m u ;  wsze) ko pierwszy 
mówij: z w ie lkę  skrom nościę o Katolikach i  
w yraz i ł  osobiste u szanow an ie  d la  Xcia N o r­
folk. M argr. Anglesea m ó w i ł ,  i i  przyięcie 
t e g o  bilu .oszczędzi Anglii 1 0 0 , 0 0 0  bagnetów,. 
Z obu s tron  m ów iono  z w ielk iem  u m ia rk o w a ­
n ie m ;  wszelako spory jeszcze do dnia dzisiey- 
szego od łożono , k tó re  dziś pew n ie  zakończo­
n e  zostanę, •

INa ty pó łurzędow ey liście w zg lędem  do- 
mysłovvego wypadku sporów w zględem  d r u ­
giego odczytania b i lu  o Katolikach kładę 219 
głosów za ,  a  126 przeciw n ie m u .  Wszyscy 
Królewscy X 'ę ź ę ta , wyięwszy Xcia Kutnber- 
lu n d y i ,  sę za .biJem , a wszyscy Arcybiskupi 
p rzeciw  n ie m u ;  .z Biskupów zaś 10 iest ty lk ę  
za n im .  Xźę N o r ih u m b er la n d y i  p rz y s ła ł  
g łos za b i l e r n ; te ść  tego, H r .  Powis przeciw  
n ie m u ,  rów nie  iak Lord  W ie lk i  Sędzia T e n -  
te rden .

X źę Kam bridgi zawsze tu  ieszcie  iest o- 
czek iw any .  X ź ę  K u m b e r la n d j i  m ia ł  oświad­
c z y ć ,  i i  iak  ły iko  bil o K atolikach przeydzie ,
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<«tpu«ci A 23 g'l i i § i iwięcey -iey inie odwiedzi. 
S a n k c j a  >Krule«ska .rzeczonego  bilu mastępi 
z a p e w n e  w  ‘W ielk -m  Tygodniu .

X ipźf  W ell in g to n  .ieździ .pospolicie kon- 
,no do W in d so r ,  lecz idzie ,za n im  otwarty  re- 
go .parokonny pov\óz podróżny, i gdy s ię  czu­
ju byd£ z t ru d z o n y m  .przesiada się ,z k a n i a  do 
powozu. X i? i e  Aen- tuiino .wteikWb .-swoich 
z a t r u d n ie ń  n ieun ika  ,koui,paoiy: n ie d aw n o
przew odn i ozy ł  s le roczęm u  L o n d y ń sk ie m u  :to- 
,warz,ysivvu , ztam tęd o d ą ł  się na -teatr F ra n -  
,cuzk' , a potem  na wieczornę z a b a w ę ,  k tórę  
j ) 0słoAva N id  r landska .dawała, :Przyczeaj .za- 
chow-yie Aa wiszę leszcze w o jskow y  m ó y  spo­
só b  ,życia i sypia j a k  da.wniey .na połowem  
.łóżku,

W  sali i ra tuszney .dany onegday był kon- 
(Cert w i e l k i  na ko rzyfę  wy cbodnidw H isz p ań ­
s k i c h ,  na k tó iy m  .znaydowało się do 2000 
.osób.

IV P l im u t  zn a y d u ie  się -'eszcze du 400 
w ychodn iów  Portuga lsk ich  ró żn y c h  stand w , 
k tó rych  Aienc. m ło d e y  KróJov -y w ypraw ie 
chcę  na naię tych  ok rę tach  do .Niderlandów

W  przesz łym  tygodniu  wysłauo z tęd  
między in n e m i do H a m b u rg a  65,000 funtów  
k iw y ,  775 fu n tó w  p i e p r z u , 33,000 fun tów  in-
Jigo  i 2600 .-centnarów baw ełny .

Z  S tąm bn tu  d. 11 Marca

Cała ludność  stolicy tu teyszey  .znayduie 
się  pod b ro n ię ,  o .m ag n a c i , stósowniie-do wy­
dan e g o  pod dn ie m  3 .h. nr. H a tirzery f  .zamie­
n i l i  zw yczayny ub ió r  na .woyskowy, to  icst 
tu r b a n  ne czapkę c.zerwonę, obszerne sukn ie  
n a  o p ię te ,  a spodnie zw yczayne n a  pam ale-  
ny .  Sędzę^  j£ S u ł tan  zamyśla niedestatko- 
wi stolicy pi ze2 odważny* czyn zapobiedz , 
m ó w ię  bow iem  , i i  p rzygotow yw ana iest w y­

prą wa przeciw D a rd a n e l lo m ., ażeby -siłę e- 
tw orzyć drogę oczek iw anym  z Eg ip tu  -prze­
wozowym ze zboże n  s ta tkom  lub  r o z p ę d z ić  
fiottę iRossyyskę i zn ieść  b lokadę .

-Opowiadarę t u ,  i e  Ajent F ra n c u z k i .  Jau -  
bert 1 Reis-Effe.ndy .poróżnili się z sobę ar 
p rzeszłym  tniesięeu z szczególnieyszego zda* 
r ż e n i a : oba otrzy m a li  taynem  i d rogam i z m y­
śl onę z t r a n u  .mowę .Króla F ra n e u z k ię g o , w 
które-y -ten M onarcha  u ży ł  n ie p rz y ja z n y c h  
.względem Forty  w yrazów . Reis-Effendy wy­
w ar ł  swóy gniew  , a P .  Jauber t  n ie  b y ł  w  
stan ie  vry p rowadzić  .go .z b łędu  i  n ak o n ie c  na- 
des Aa prawdziwa m o w a ,  która wcale innegai' 
by ła  b rzm ienia  , P. Jau b er t  udał się zaraz  z 

v n ię  do R e is -  E ffe n d e g o , -Ale i tey -niozdrwał 
s ię  daw ać w iary .

£  E g irry  d. 17 Lutego .

A d m ira ł  H rab ia  H e y d e n  o z n a j m i ł ,  i e  
między E u d ru m  , ,AIexandryię i S a n d y ię  
us tanow i ubserwncyynę ł im ię  , ażeby  n i e  
dopuścić w yśełan ia  z A lexandry i woysk tu b  
zapasów ido R andy i i D ardane llów . Z ap e w n e  
to o znaym ien ie  dało .powód do pog łosk i ,  źe 
wyspa ;&andy.a ogłoszonę została w s ta n ie  
ulokady, ,co n ie  zdaie się Jednak .potwierdzać.

R ezyden t A ngielsk i Dawkins aap y ta ł  s ię  
w ty c h  dniach na .piśmie G reckiego S ek re ta ­
r z a  .s tanu , k tó re  -kraie i brzeg.  T u re ck ie  b lo-  
Łovyane sę te ra z  p rzez  Greków ? i o t r z y m a ł  
odpowiedź • źe w .zachudniey Grecyi wszy­
stkie .przez p ieprzy lac ie la  osadzone brzegi 
między uyściami odnogi .Prs wesy i oko łicy  
I .epan to  , a w  wschod.uiey wszystkie będęue 
w  mocy nieprzyjacie la od  F o lo  aż do E leus is  
wraz z wyspę N egrepopt .

M ó w ię ,  i i  rzeczeoy R e zy d e n t  A ngielski 
dał się  s łyszeć  , i e  A n g li ia  m ogłaby  podo-
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t n i e  iak  F ra n cy  ia wspierać Grecy i § , a le  m e  
w  celu  dopom agania w y p ra w o m , p rzed łuża-  
i ę c e m  wa*kę, k tórey  chc iano po łożyć koniec 
P rz e c iw n ie  , iak zapewniaię , Rossyia p rzysła­
ł a  na  powyższy cel p ien iężne  zasiłki.

K om m issorya t Rossyyskiey eskadry kazał 
na  przeciw  Foros leżęcym  brzegu n a  rów nin ie  
T r o e z e n  założyć m agazyny .

O dzia łan iach  weyska IpsyTantego s. L i-  
wadyi n ic urzęddtiyn-ie n ie  ogłoszono. Jak  się 
zda ie  nic tam n ie  zachodzi ; G recy  trzym aię  
osadzone Salona, Rachowa- i w-ęwozy Parnas- 
»u i H e l ik o n u .  ęPodiug późn ie ,  szych don ie ­
sień pod dn iem  26 L u tego )  mieli  T u rcy  po po­
ty c z c e ,  w k tórey  Ipsy lan ty  b y ł  zw yc ięzcę , 
w ypędzonen i bydź  na nowo- z całej'  L iwadyi.

P u łk o w n ik  F a b r ie r  cięgle tu 'ie»zcze ba­
w i.  W a r u n k i ,  pod którem i P rezyden t  m óg ł­
by p rz y ię ć  iego s łu ż b ę ,  nze gę ieszcze u ło ­
ż o n e ,  i  d o d a i ę , iż przeszkoda z i o j o ’ tylko 
s trony zachodzi.

A ugus tyn  Capodistiias wybiera się dfoPłio- 
Ł is ;  iest on K om inis tarzera je n e ra ln y m  rzę­
d o w y m  stałego lędu i woyska miano-watiy..

P rezy d en t  p rzesięw zięść  chc ia ł podróż 
do N a ra r in o  , dla w idzenia się z J e n e ra łe m  
Maison i nak łon ien ia  go do wypłacenia subsi-  
dyynych  pieniędzy; lecz zdaie się-, iż odm ie­
n i ł  myśl. swoię i poseła ta m  A dm irała  Mi- 
aulis.

P an h e l l io n  pomnożony został dc liczby 
27 cz łonków .

Ju tro  we C z w a r te k ,  to  iest dnia 23 b. 
m . , danę będzie ulubiona Malodrarna w 3 cn  
o d d z ia ła c h ,  pod ty tu ł e m :  R ó ża  z  gór A l-
p m s k l r h .  Patrnf.. Szal.  —  Zakończy w idow i­
sko- Komedjo-Opera z F ia n c u zk ie g o  przerobio­
na przez (Vl'i Ficowski e g o , z m u z y k ę  Juli i H ra­
bianki Grodzickiej’, pod ty tu ł e m  : M m iżo n ik  
ws-zysłkicn. K o b i e t >

W  na9tęp«nęcę N ie d z ię lę ,  to iest dnia 26 
b. m.. dane  będzi.e wielk ie D ram a z N iem ie­
ckiego na. ięzck oj czysty, przełażony* , pod ty ­
tu ł e m  : Piute tfu-lki  i  K atarzyna*

Z aym uiąca  osnowa tSy s?tul;i-r p ię k n e  
©JcipB-iowan-ie charakterów  . stawię ię w rzę ­
dzie D ra m  nayleps-zych , a prawdziwe czyny 
na  scenę przenies-jor^p- siinieysze obudzaię  
wrażenia i. tnils-za czynię za b aw ę ;  to oboie  
swiała EHreeyia na  względzie i- wszelk ch do­
łoży starań,,  aby Szanowna P ub liczna ić  w » -  
t aót :*er>. p rzyrem uie  spędziła .

I . O T E R Y I A  K R A J O W A .

W  343 C iągn ien iu  dnia 2?go F-wietnia 1879 
roku w przytomności- Osób od Rzędu do te g o  
wyznaczonych. T wyeięgnię te  z  ko ła  zostały 
N-umera nangpu ięce- :

85. 2 0. 5 f).» lO. 45.
Przyszłe  344 C ięgm enie  dnia 29g» Kwie­

tnia- 1829 r. przypada.

D O N I E S I E N I  E.
N a źędanie Sukcesruró-w po i .  p, M a ry a rn ie  z. WawrzeckicF Rade ni , ruchom ości p»  

t e v ź e , to ie s t :  s r e b r o ,  k leynm y, zog^rki „ m e b le ,  rnateryie- w sz tu k a c h ,  b i ł in ze ,  obrazy,,  
po rce ll . ina ,  s z k ło ,  wino- w bec-kacli i bu te lkach  , poiazdy, naczynia' m iedz iane , .  r  różn*  
sprzęty dom - we ,  przez L icy tacy ię  publrcznę za gotowa *>-©hrnę k u ra n t  motiotę , za rz ę w s .y  
w ffnlT* 27 Kwietnia r. b. i nas tępnych w godzinach, zw yczaynych , w K im ienicy  w ulicy  
Stolarskiej pod N.re.n 50  w sku tek  Razolucyi W, Trybunatu ddto 13 Kwietnia r. b. Nr. 1416
wy d me y ,  sp r zed ane  b 5da.

W Krakowi© dnia  .15 Kwietnia J.S29-1. Olearskt  N otaryusz .


